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Niedziela. M  222. Jutro , Śgo Zeflryna

Bractwo,M iłosierdzia  Śgo R o c h a  przy Kościele pa- 
rafjalnym Śgo K r z y ż a  będące, składa najczulsze podzię
kowanie Szanownym tak Siostrom, jak i tym Osobom, 
które bąć matcrjałem i robotą, bąć funduszem na ma- 
terjał,  albo sam ą robotą, przyczyniły się do zrobienia 
pięknego na kanwie z kwadratów dywanu, przed O ł
tarz Śgo R o c h a  Patrona Bractwa. Dywan ten spełnił  
swe w d. 16 b. m. przeznaczenie, pokrywając stopnie 
Ołtarza Śgo R o c h a , którego uroczystość dnia tego 
przez Kościół i Bractwo obchodzoną by
ła. Nadmienia się przytem, że dnia dzi
siejszego w Kościele Śgo K r z y ż a  po Nie
szporach i nauce, odbywać się będzie 
Sesja zwana kwartalna czyli składkowa 
tegoż Bractwa.

Pojutrze według obrządku Kościoła 
Wschoduio-Katolickiego,przypada d o ro 
czna uroczystość Zam ienia, czyli W n i e 
b o w z i ę c i a  N. MAR.H P. Uroczystość 
ta dla Kościoła parafjalncgo G reko -K a
tolickiego X X . Bazyljanów Warszaw
skich , jest zarazem uroczystością ty 
tu łu ,  czyli założenia onego; i przy O d 
puście zupełnym, odbywać się w nim bę
dą stosowne Nabożeństwa, a m ianow i
cie: w przeddzień uroczystości,  to jest ju tro  po godzi
nie 6ej wieczorem, solenne Nieszpory wigilijne, z tak 
zwaną Lityją; tudzież w sam ą uroczystość d. obok 
innych, Msza Święta wielka, czyli Summa, zwszelkie- 
mi solennościami o godz: lO1/* z rana; Nieszpory zaś 
solenne, po godzinie 4ej wieczorem.

Doszła tu smutna wiadomość, że w dniu 22 b. m. w do 
brach Sinolęka, Pow: Stanisławowskim, przeniosła się 
do wieczności ś. p. Anna Majewska, W dowa po ś. p. 
Walentym Skorochodzie-Majewskim, b. Mctrykancie 
Koronnym , a później P isarzu  Aktowym Królestwa, o- 
raz Deputowanym na Sejm, a znakomitym w świecie 
naukowym mężu. Exportacja  zwłok do Kościoła p ara
fialnego we wsi Grębkowie, odbędzie się w dniu dzisiej
szym po południu; a jutro po żałobnem Nabożeństwie, 
złożenie onych do grobu.

Ju tro  w Kościele X X. Augustjanów, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Katarzyny Macie
jewskiej; na które, pozostała Córka, zaprasza P rzy ja
ciół i Znajomych.

Ju tro ,  jako w dniu imienin ś. p . Samuela Gostkow
skiego, odbędzie się o.godz: lOtej z rana, w Kościele 
X X . Bernardynów, za duszę Jego, żałobne Nabożeń
stwo; na które, Krewnych, Przyjació ł i Znajomych 
zm arłego, zaprasza się.

J W. Róża z H rabiów  Potockich H rab ina  Andrzejowa 
Zamojska, onegdaj wieczór powróciła  do Warszawy 
z W. Xztwa Poznańskiego.

JW . Zenejda de Grootten, P rzełożona Instytutu W y 
chowania Panien w Nowej-Alexandrji (Puław ach),  wy
jechała tamże z Warszawy.

Na odnowienie Kościoła Powązkowskiego, złożono 
od I i .  B. w Redakcji Kur jera  złp. 13 gr. 10; a dla kaleki 
w domu Grymowskiego złp. 6 gr. 20.

Ostatni wyraz konającegoDmuszew-
skiego, b y ło  miasto. Nie dodał on
jakie, ale któż wątpi, że w owej chwili 
myślał o Warszawie. Warszawa  była 
przedmiotem jego miłości. Tu  zbierał 

i;.. »  laury na scenie, tu wzrosły jego dostat- 
* 1 1 P ki. tu tak hojnie dzielił się niemi zubó- 

> . j |  stwem, tu wreście początek wzięła myśl 
niniejszego pisma, która wypiastowa- 
na przez Dmuszetcskiego, przy nie
zmordowanej jego pracy i względach 
Czytelników, wzrosła do tego stopnia, 
że dziś Kurjer Warszawski, sta ł się 
pożytkiem i codzienną rozrywką mie
szkańców W arszawy i Prowincji, a 
nadto roznosicielem nowinek tute j

szego miasta, na krańce ucywilizowanego świata. Dość 
powiedzieć, że w Petersburgu i w Rzym ie, w Londy
nie, Paryżu, Kadyxie jak w Konstantynopolu i Kairze, 
nawet i na drugiem półsferzu świata jakoto w New- 
Yorku, można spotykać KurjeraWarszawskiego; a 
gazety wszelkich krajów, cytują go nieraz jako źródło 
nowin Warszawskich. Na takie stanowisko wyprowa
dziwszy L. A. Dmuszewski swojego Kurjera, zapra
gną ł  w nim żyć i po śmierci,  o to p rosił  tych, którym 
prowadzenie dalsze pracy swojej powierzył.—  Redakcja 
Kurjera Warszawskiego, objąwszy ster tego pisemka, 
stara ła się spełnić wolę Dmuszetcskiego, nieodbiega- 
jąc w niczem od wskazanej sobie przez niego drogi. 
O ile się z tego wywiązała, sąd łaskawych Czytelników 
zawyrokować zechce. Pozostawał jej jeszcze jeden o- 
bowiązek ku pamięci Dmuszewskiego.... przekazanie 
rysów tego czcigodnego Męża. Dziś wprawdzie mało 
komu są one obce, ale za lat 10, za lat 20, wzrosną no 
we pokolenia Czytelników. Aby i tym i późniejszym 
zachować rysy Dmuszewskiego , Redakcja poleciła wy
konać w Paryżu, (ze znanego popiersia Bryxa), drze
woryt tego Redaktora Rur jera , i umieszczać go w pi
śmie swojem co rok, w dzień Ś. L u d w i k a .  Dziś więc za 
czynamy ten ciąg pamiątek, życząc szczerze wiecznotrwa- 
łości Kurjerowi, a przez to pamięci Tego, który z ta- 
kiem zamiłowaniem i staraniem, uprawiał to pismo.
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Onegdaj ogodz: 4tej z południa, około 100 osób, zło
żonych tak z przyjaciół i znajomych J W. Jenerała-Ma- 
jora Gersffelda, b. Dyrektora Drogi Żelaznej Warszaw
sko- Wiedeńskiej, a obecnie Towarzysza Główno-ża- 
rządzającego Komunikacjami i Budowlami publicznemi 
w Cesarstwie, jako i niektórych podwładnych, zostają
cych w bliższych stosunkach z byłym Naczelnikiem, da
wało w Resursie Kupieckiej pożegnawczą ucztę, opusz
czającemu już Warszawę JW. Jenerałowi, skutkiem 
powołania Go na wyższą godność. Na Gospodarzy bie
siady, wybrani zostali: Dyrektor Resursy L. Ha/pert i 
Członek Dyrekcji Zarządu Drogi Żelaznej, Wysocki. 
Przy wzniesieniu toastu pr zez jednego z tychże Gospo
darzy za zdrowie rozłączającego się z narniJW. Jene
rała; wznoszący przemówił w słowach pełnych szcze
rości i żalu, nad tern rozłączeniem; po czem spełnio
ne zostały zdrowia zaproszonych znakomitych Gości. 
Orkiestra Rajczaka  nie ustawała ani na chwilę, a po 
przejściu goszczących około godziny 8ej do Ogrodu lie- 
sursy, zabawa przeciągnęła się długo, bo każdy z obe
cnych pragnął z całej duszy przedłużyć te chwile, któ
re jeszcze z dostojnym Przyjacielem, Znajomym i Na
czelnikiem, przepędzał.

Sukcessorowie ś. p. Jana Skwarcow  Obywatela i 
Kupca miasta Warszawy, złożyli w Redakcji Kur jera  
Warsz:, rsr. 1,000, z przeznaczeniem następująćem: 
1) dla biednych Religji Prawosławnej w Warszawie 
zamieszkałych, do rozrządzenia JW. JX. Nowickiego, 
Oficjała Katedralnego, rs. 200. 2) Dla biednych pogo
rzelców ostatnim pożarem w Warszawie dotkniętych, 
do rozporządzenia JW . Jenerała Ober-Policmajstra m. 
Warszawy, rs. 200. 3) Dla Instytutu Śgo K a z i m i e r z a  

na bieżące potrzeby, rs. 150. 4) Dla Instytutu Głucho
niemych i Ociemniałych na bieżące potrzeby, rs. 100. 
5) Dla Szpitala Ewangelickiego, rs. 100. 6) Dla Domu 
Przytułku ubogich starozakonnych, rs. 100. 7) Dla po
gorzelców m. Krakowa, rs. 150..

Na składkę XLXtą, na pogorzelców m. Krakowa, zło
żyli w Redakcji Kurjera; zebrane za pośrednictwem Xa- 
werego Barwińskiego z Żoną, Dziedzica dóbr Dubowa 
w Pow: Bials: Gub: Lubelskiej, według następującej li
sty: Xaw: B a rm ń sk i z Żoną, Dziedzic dóbr Dubowa, 
zł. 50 na Kościoły, zł.50 na pogorzelców,{razem zł. 100); 
mały Józio Barwiński, na Kościoły, dukat w złocie; 
Prababka jego Ewa Sław ińska , na Kościoły zł. 0 
gr. 20, na pogorzelców zł. 1 gr. 10, razem zł. 8; W. Ko
łaczkowska, zł. 6 gr. 20; Kazimiera i Florentyna Ko
łaczkowskie, zł. 10; Łucjan Kołaczkowski, zł. 13 gr. 
10; Antoni Szeliga z żoną z Łomaz Dzierżawca, zł. 13 
gr. 10; Jan N£a/,^'Dzierżawca z Krasówki, zł, 6gr.20; 
W. Rojnik Rotmistrz, zł. 66 gr. 20; Osmanów, zł. 20; 
Zicherow Kornet, zł. 20; Krzyżanowska Wdowa, zł. 4; 
Bazyli i Marcin Larnbacli Ogrodnicy, zł. 4; Paulina 0- 
strowska  Panna służąca, zł. 2; Eleonora Polkowska, 
zł. 3; Grącka kucharka gr. 10; Wiktora mała siero

ta gr. 10; Anna Prnciewkzówna  służąca, gr. 10; Zie
liń sk i szewc, zł. 1; Mikołaj furman, zł. 1; Józefowa 
zarobnica z synem, zł. 1; Hanna Danilewska gospody
ni, gr. 12; Helena Kotecka dziewka, gr. 12; Karolina 
Romanowska dziewka, gr. 12; Antosia Koniczkówna 
służąca, gr. 10; Modest Majewski Ekonom, gr. 13; Jan 
Pawłoski karbowy, gr. 10; Lejzor pachciarz, zł. 1; Jó- 
zeł Mackiewicz pastuszek, gr. 10; Morozowa zaroboi- 
ca, gr. 10; hozłowska szynkarka, gr. 15; Czarkowska 
żona strażnika leśnego, gr. 10; Marysia, gr. 5; Macie
jewska  zarobnica, gr. 6; Semen parobek, na Kościoły, 
gr. 12; Adam parobek, na Kościoły, gr. 7; Łukasz  szyn- 
karz, zł. 1; Włościanie z Dubowa, zł. 5 gr. 6; Ostrow
sk i  strażoik leśny, z ł .l ;  Jan strażnik leśny, gr. 20; Jan 
Szlachcic, gr. 10; X. Paszkiewicz Pleban, zł. 2; Dy- 
moicska Wdowa, na Kościoły, zł. 2; Kurcewicz Eme
ryt, gr. 20; Ludwik Sawicki leśnik, z ł . l ;  Czekański 
z żoną, zł. 1 gr. 10; Wysocka Wdowa, zł. 1; Kaczyńska 
Wdowa, zł. I; Strzałkowska  W'dowa, gr. 10; Ziółkow
ska, gr. 15; Roza/ja, gr. 20; Mikołaj Polakowski słu
żący Oficera, zł. 6gr. 20; Makarewiczgr. 10; Mieszcza
nie z Łomaz, zł. 15; Pigułowski Pisarz, zł. 1 gr. 12; 
Karol Zaborowski gorzelany, na Kościoły, zł. 2; Anto
ni Lenkiewicz Ekonom, zł. 2; Smieciuszewski ogro
dnik, zł. I; Babiński leśnik, zł. !; Justyna Romanow
ska  szafarka, zł. 1; Antonina Dmińsha służąca, zł. 1; 
Franusia, Felusia i Magdalena służące, gr. 14; Ewusia 
służąca, gr. 15; Fałkowiczowa kupcowa, gr. 6; Froim 
kupiec korzenny, gr. 10; Abraham Kotz biedny żydek, 
gr. 10; razem summa zł. 359 gr. 12; dla zaokrąglenia 
summy gr. 18; (czyli razem zł. 360). — K. B„ na Ko
ścioły, zł. 100; H. Letronne, oprócz 50 sztuk numi
zmatów srebrnych, pomiędzy któremi tureckie i staro
rzymskie, zł. 25; Osoby w jego zakładzie fabrycznym 
zatrudnione, jako to: PP. Gugler, Hahn, Pion, Trone, 
Szubert,Hellwig, Fahl,Solecki, August, i Panny: Apo- 
lonja, Eliza, Anna i Pelagja, zł. 24 gr. 20. Wolski, 
za 12 sztuk numizmatów, zł. 40; Lekarz Powiatu Ł o 
wickiego Doktór II. B tuh l wraz z synkiem łgnasiem, 
zł. 13 gr. 10; X. Łubowic/d Pleban Żegrzeński od sie
bie i parafjan, zł. 430 gr. 10; A. G. przez B., zł. 6 gr. 
20; Dzieci T. B., K. B. i L. B., zł. 2; A. S.. zł. 50; od 
dwóch Przyjaciółek B.T. i L .D., zł. 100; S.Z. za 6 sztuk 
drobnych numizmatów ocenionych na zł. 6, zł. 66 gr. 
20; J. T., za sztuk 2 takiejże monety, zł. 5; Bro: S., zł.
3 gr. 10; Ta fiński, dla pogorzelców zł. 2, i na Kościo
ły zł. 1; K. za rozczulający śpiew amatora K. {vide N. 
Kur: 221), zł. 5; S. J. uczeń Szkoły farmaceutycznej, 
zł. 33 gr. 10; K. D., zł. 6 gr. 20; M. K., zł. 20; A. W., 
zł. 6 gr. 20. Zgromadzenie Majstrów i Czeladzi Krawie
ckiej, złożyli na ręce Starszego Zgromadzenia J P .  Fa- 
bjana Guczalskiego,a mianowicie: Majstrowie krawiec
cy, zł. 516 gr. 25; Czeladź krawiecka, zł. 418 gr. 26; 
(czyli razem zł. 935 gr. 21).—  Sukcesorowie ś. p. Jana 
Skwarcowa, Obywatela m. W arszawy,zł. 1000. (Obacz
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wyżej). Składka przeto X lX la ,  przyniosła w ogóJe zł. 
5 2 5 7  gr.  11, którą to kwotę Redakcja Kur je ra  już 
złożyła w Konsulacie C. K. Austrjackim  dla p rzesła
n ia  w swoim czasie Komitetowi pogorzeli m .Krakowa.

X ięgarnia pod firmą Zawadzkiego i  Węckiego, przy 
ulicy Krako:-Przedm:, w pałacu Hr: Stan: Potockiego, 
otrzym ała następujące now ości: Masto/ogja, czyli hi- 
s torja naturalna zwierząt ssących, przez G ustawa Belke; 
tom 3ci. Athenaeum, pismo zbiorowe, poświęcone hi- 
storji,  filozofji, l iteraturze i sztukom; wydawca J.  I. 
K raszew ski, tom  Iszy, rok 1850; p renum erata na 6 
tomów złp. 45. Broszury Em anuela  Jastrzębczyka; 
zł. 1 gr. 10. Przygody człowieka, co sprzeda ł sw ój 
cień; zł. 4. Fenomena somnambulizmu w Wilnie; wy
padki spisane przez Walerjana Kępis; zł. 3 gr.  10. Pa
m iętnik naukow oliteracki, oddział Iszy tomu ligo ,  ze
szyt 4  i 5ty; p renum erata na 6 tomów zł. 40. Krótki 
ry s  gospodarstw a rolniczo-praktycznego, podług 
zwyczajów i klimatu prowincji zachodnich, z wyjaśnie
niem łatwego przejścia do systematu płodozmiennego, 
za pomocą wiosennego usiewu ugorów, przez Józefa 
Dyrmonta; zł. 5. Budnik, Obrazek, przez J .  1. Kra
szewskiego.

Jak już  donieśliśmy, gotuje się dla W arszaw y  nowa, 
interesująca, dobroczynna zabawa. Od dziś za tydzień 
o twartą  będzie w gmachu Instytutu moralnie zanied
banych dzieci (na Ordynackiem), W ystaw a kwiatów, 
owoców i  ogrodowizn. Już  czynione są wszelkie p rzy 
gotowania ku tej uroczystości Pomony i Flory, a W ła 
ściciele ogrodów i szklarń W arszawskich, oraz z p r o 
wincji,  przygotowują się do przyozdobienia takowej, 
ciekawemi okazami płodów roślinnych, chowu swojego. 
Term in  do nadsyłania roślin, krzewów, kwiatów, ogro
dowizn, etc., przypada pojutrze. Odbierać je  będzie 
w gmachu Instytutowym powyższym, Komitet do u rzą 
dzenia tej zabawy, pod prezydencją JW . Marszałka 
Szlachty Gub: W arszaw skiej, wyznaczony. Wystawa 
urządzoną będzie w salach dolnych Instytutu, przy o- 
twartych drzwiach do ogrodu tego Zakładu, zkąd wi
dok panoramiczny na wybrzeża obu stron W isły. O 
szczegółach dalszych doniesiemy, bo nie na samych 
kwiatach i owocach, ograniczy się zabawa, trwać m a
jąca  codziennie przez tydzień cały. Będzie tam i o r 
kiestra przygrywać, i bufet obfity w chłodniki,  i inne 
rozkosze zabaw na  śwjeżem powietrzu.

Sukcessorowie ś.p. JanaSkwarcow  Obywatela i K u p 
ca m. W arszawy, zawiadamiają, że likwidacją spadku, 
zajmuje się Alexander Skwarcow, współ-sukcessor, 
w W arszawie  pod Nrem 413 lit: A, zamieszkały, Peł- 
nomocnik i Administra tor całej massy spadkowej.

Ciągnienie 2giej klassy 76tej loferji klassycznej, od
bytem zostanie w d. 24 Sierpnia (5 Września) r. b.

Skład Nót muzycznych Bernstejna  przy ul: Miodowej 
w prost K ościo łaX X . Kapucynów ,o trzym ał następujące 
nowości muzyczne na fortepjan: II. K arina : Rondo-

(* .WHm.

Polka, dz: 20, zł. 3 gr.  20; T eg o ż : Elegje, dz: 22, zł. 3; 
S chubert:  Va/ces brillantes, dz: 60, zł. 4; Tegoż: Pa
ry ż  w nocy,świetne Kadryle, zł. 2 gr. 12; J .  Schulholf: 
3  Idylle, dz: 23, zł. 6; Tcdesco: K arnaw ał Wenecki 
zł. 3 gr. 15.

Podupadła rodzina Os. składa niniejszem najszczer
sze podziękowanie dobroczynnej Osobie, która bez
imiennie nadesłała dla niej złp. 200; i k tó rą ' to  kwotę 
już Redakcja Kurjera, wypłaciła do rąk  tejże rodziny.

Osoby m ającepretensjepieniężne doAlexandraSAicar-
cow, raczą się zgłosić do Dominika Zielińskiego  P a tro 
na w W arszawie  pod Nrem 550  zamieszkałego który 
wszelkie jego inferessa załatwia.

Gdyby nie jab łko , nie znalibyśmy Newtona; gdyby 
nie ogień, anibyśmy wiedzieli o Prometeuszu; a gdyby 
nie makówka, a następnie ogórek, o który nas się cze
piono, dotąd jeszcze bylibyśmy jak  w lesie, i ani by do
szło uszu naszych imie P. Baliszewskiego  z Kalenia, 
tak rozgłośnego w tamtych stronach agronoma! Cho
ciaż więc gromi % naszą głów kę makówkową, my je 
dnak trzymając się starego przysłowia: »nie ma tego 
złego, coby nie wyszło na dobre” , dodamy jeszcze, że 
tak makówka  jak i ogórek, czy to osobliwość, czy nie- 
osobliwosc, obok przysporzenia kilku groszy do puszki, 
obudziły jeszcze z letargu, czy z zazdrości proso, które 
nie wiedząc nawet o swoich zaletach, spokojnie sobie 
na łanach zaw iślańskich  drzemąło. Coby bowiem ina
czej nie dojadły przepiórk i w polu, toby skrzętny ch ło
pek domłócił  w stodole, i owo proso , przesunęłoby się 
jak  tyle p ro z  na świecie, bez pozostawienia o sobie 
wzmianki, bez zwrócenia na siebie najmniejszej uwagi. 
Dzis rzecz się ma inaczej; a jeden ze snopków  takiego 
prosa, zagrzany zapewne przykładem swych zaw iślań 
skich  wyskoków, zawitał także i do Redakcji Kurjera. 
Wysokość jego przechodzi tr zy  łokcie, a kłos, mimo 

nadzwyczajnego wybujania słomy, jest tak obfity i peł- 
ny, jak w czasach najpomyślniejszego urodzaju zboża. 
Pochodzi ono z dóbr  Stojadeł, z Powiatu Stanisławo: 
Gubernji tutejszej, i jes t do widzenia każdego czasu, 
nie zrzekając się wcale tego, aby, za obejrzenie go przez 
ciekawych, tyle wpłynęło do puszki groszy, ile mieści 
się ziarn  w każdym jego kłosie. Odwieczna p iosenka:

„U ciekła mi przepióreczka w  proso, 
za nią nieboraczek b o so /’ 

na mc tu się nie przyda; bo w ów las prosowy, już  nie 
boso, ale raczej na szczudłach trzeba by wstępować, 
zwłaszcza, gdy nietylko przepiórka, ale wszystkie pta- 
siwo z całego pola, wraz z pasącą się trzodą, doskonale 
by w niem się skryło. Mamy nadzieję, że i to proso  nie 
będzie jeszcze ostatniem trgorocznem dziwem, dla tego 
przyjmiemy z ochotą każde nowe zjawisko, czy z o g ro 
du, czy z pola; czy z lasu, czy z wody; a to dla okazania 
tym wszystkim, dla których to będzie osobliwością. 
Jeżeli zaś i to, nowy pocisk  wywoła, wtedy powtórzemy
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z nieśmiertelnym Xiędzem B au douin : » To d la  mnie; 
a d la  biednych?"

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  Xięgarza i Ty- 
pografa przy ul: Miodowej N °496 , wyszło nowe dziełko 
pod tyt: K rótk i zb ió r  je o g ra fjip o w szech n ej, dla użytku 
uczącej się młodzieży, napisał P io tr  C zarkow ski. Autor 
w wyłuszczaniu powodów do napisania tego dziełka po 
wiada: że zajmowanie się wykładaniem jeografji po
wszechnej, dało mu poznać, jak wiele czasu tracą N au
czyciele na dyktowaniu, i jak wiele na tern szkodują 
uczniowie, którzy mylnie napisane wyrazy jeograficzne 
na zawsze sobie wrażają w pamięć; że nadto w przeko
naniu, iż ta niedogodność nie ustanie, dopóki nie będzie 
w języku polskim xiążl?i, któraby zawierała opis ziemi 
podług ostatnich zmian w świecie politycznym, i razem 
była zastosowana do zakresu, w jakim ten przedmiot 
powinien się wykładać podług ustaw szkolnych; posta
nowił sobie ulżyć i podać do druku powyższy K rótki 
zb ió r  je o g ra fji. Że się sumiennie wywiązał z swego 
zadania, każdy używający tej xiążki, z łatwością przeko
na się. Cena exemplarza na zwyczajnym papierze, zł. 2 
gr. 15; na dobrym zł. 3.

Na ostatnich targach W arszaw sk ich  i P ragsk ich  p ła 
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs r .  2 kop. 74, 
pszenicy rs .  4 kop. 28, jęczm: rs. 2 k. 737*, owsa rs. 1 
k .75 ,  siana furę jedno-konną od rs. 2 kop. 55 d o r s . 3 
k. 75, siana furę parokonną  od rs. 4 k. 40 do rs .  6 k. 75, 
słomy furę od rs. 1 k. 20  do rs .  2 k. 55, okowity g a r 
niec k. 887*, szumówki garniec kop. 53.

Natłoczony był wczoraj Tea tr  Wielki; przedstawienie 
Opery Linda, powszechne wzbudziłozadowolenie. P a n 
na Kornelja H ollossy  znowu zachwycała swoim pię
knym głosem i g rą  wyborną. Znakomita ta śpiew aczka, 
co raz większy wywołuje zapał w naszej Publiczności. 
Pani L eśkiew icz, P P . Troszel i Z ió łkow sk i, godnie od 
powiedzieli jej znakomitemu talentowi. Po ukończeniu 
przywołano Pannę H ollossy 7-kroć, Panią L eśk iew icz  
2-kroć, P P . Troszla  4-kroć i Z iółkow skiego  3-kroć.

Na dniu 19ym b. m., w dobrach B rzozow ie  Powiecie 
Gostyńskim, po 3-Ietnich bolesnych cierpieniach, opu
ściła ten świat, w 82-rn roku życia, opatrzona ŚŚ. SA
K RAM ENTAM I, otoczona Dziećmi i Wnukami, ś. p. 
W iktor ja  zNiemojewskich Ciechomska, po niegdy W oj
ciechu C iechow skim , Pośle za Xięztwa W arszaw skie- 
go, pozostała W'dowa. Najlepsza Żona i jedyna w świe
cie Matka, w zaciszu domowem spełniała cnotliwe ży
cie, poświęcając je  całkowicie z zapomnieniem nawet 
o sobie, dla dobra dzieci, domowników i włościan, któ
rych żal rozpaczny, jest m iarą  wielkości poniesionej 
przez nich straty. Spokój Jej Duszy!

We wsi Tajno w Augustowskiem położonej, tame
czna Gospodyni nazwiskiem Z iarko , wydała na świat 
troje Z iarków  razem, jedną córeczkę i dwóch synków, 
które do dziś dnia żyją. Na przedstawienie Wójta Gm i

ny, o trzym ała sowite wsparcie od J W. G ubernatora  Cy
wilnego tejże Gubernji .

A m e r y k a . —  Z Orleanu  odpłynęło paręset ro b o tn i 
ków, którzy budować będą kniej żelazną w P anam a .—  
Z K aliforn ji znowu do New-Yorku  przywieziono za 27  
miljonów złp. piasku złotego.—  Donoszą ouraganacl i  
na morzu AntyUów, i o stracie wielu okrętów.

A ng lja .  —  Xiążę A lbert został mianowany P u łk o 
wnikiem 60 pułku karab in ie rów .—  Xiężna Orleanu 
z synami udała się z Londynu  do Clarem ont.—  Kommi- 
sja specjalna izby Lordów, oświadczyła się za u trzym a
niem eskadry a frykań sk ie j, dla zniesienia handlu nie
wolnikami.—  Królewska mowa zamknięcia parlamen
tu obejmująca 500 wyrazów, w ciągu trzech godzin te
legrafem elektrycznym przesłaną została do miast: 
Hull, L iverpool, M anchester, York, F.dymburg, etc. —  
Z prowincji donoszą, że agitacja dla zbierania składek 
na pomnik dla Sir  R. Peel, coraz się powiększa, i daje 
jak  najlepsze wypadki. —  Times ogłosił testament S ir  
R. Peel obejmujący 50 stron pisanych. M nóstwo tam 
legatów dla służących zmarłego, dla biednych 7miu pa- 
ratji,  w których leżą majątki jego. Manuskrypta i k o 
respondencje, leguje Lordowi Mahon i P. C ardw ell, u- 
poważniając ich do zrobienia z niemi co zechcą. Opłaty ze 
spadku skarbowi przypadające, wynoszą 240,000 złp:.  
Cały majątek rozdzielił sam pomiędzy rodzinę. —  U 
brzegów A fryki, okręty an g ie lsk ie  zabrały I I  okrętów 
z niewolnikami murzynami. —  K rólowa uda się do O 
s ten d y  na kilka dni; Król B e lg ijsk i lw i na przeciw niej 
wyjechał.

A u s t r j a . W iedeń 20go  S ierpn ia . —  Bracia Cesarza 
w krótce udadzą się w podróż na w sc h ó d .—  W ojsko 
a u str ja c k ie  otrzyma hełmy nowego kształtu, zamiast 
dotychczasowych kaszkietów. —  We Lwowie towarzy
stwo ekonomiczne zażądało od Gubernja lnego rządu, 
by na teraźniejsze żniwa postarano się o powiększe
nie liczby monety zdawkowej w obiegu, b o n ie m ac ze m  
płacić robotników. Nigdzie jakiej lichw y nie biorą od 
zdawkowej monety, jak w G alic ji.—  Flotta  tu recka  stoi 
około D u razzo .— L K rakowa  donoszą, iż od tygodnia 
linjateiegraficzna pomiędzy W iedniem  a Krakowem  jest 
już ukończona, i wprawiona w ruch. Depesza, która wy
szła jednego dnia z W iednia  o godz: 3 min: 35 po p o łu 
dniu, odebraną została przez Jenerała komenderujące
go w Krakowie, o godz: 3 min: 40. Tak w ięc p ię ć  m i
nu t czasu, dostatecznem jest do porozumienia się w o- 
dległości mil GOciu.

B e l g j a . —  Cały kraj nawiedzony został straszliwym 
-wylewem wód, spowodowanym przez deszcze ulewne i 
burze; wszystkie rzeki wezbrały. Otrzymane w iado
mości z G andaw y, N icelles, Tournay, A lost, Nnmur, 
Verviers, L ille, i t. d., donoszą o klęskach wielkich z te
go powodu. Koleje żelazne głównie ucierpiały; n ie 
które z miast wyżej wspomnianych, a oprócz tego Va
lenciennes, są zupełnie zalane. W dniu 15 b. m. głó-
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wnie, burze z ulewami połączone, do tych nieszczęść 
przyczyniły się. Z Bruxelli pod d. 17 b. m. donoszą, 
że cała niższa część miasta została zalaną; na niektórych 
ulicach woda dochodziła do 6 stóp. Szkody są niezmier
ne, kilku ludzi życie straciło. Od 19 dopiero pociągi 
kolei żelaznej z Paryża  przychodzą regularnie; dotąd 
bowiem kolej,  zalaną była na 3 stopy wodą.

F r a n c j a . Paryż 19go Sierpnia. —  Dzienniki zaj
m ują  się wielce m ową Prezydenta na bankiecie w Lyonie, 
w której oświadczył, iż o żadnym zamachu stanu nie 
myśli, ale uważa się za jedynego przedstawiciela całej 
Francji, i że wszelkim zamachom oprze się. Wszyscy 
zgadzają się, że Prezydent w swych mowach w p o d ró 
ży, daje dowody wielkiej zręczności.  — Jenera ł  de la 
Marmora, sardyński Minister wojny, przybył do Lyo
nu , dla powitania Prezydenta, w imieniu swego m onar
c h y . —  K ongres legitymistów w Wiessbaden, już tsię 
zakończył, bo ważniejsi członkowie rozjechali się; nie 
postanowiono nic na tych naradach. —  Z mowy o rg a
nów Elizejskich  wnioskują, że bonapartyści żądać b ę 
dą tylko zmiany takiej w ustawie, by Prezydent m ógł być 
po raz drugi wybieralnym. Postanowiono, że Prezydent, 
wróciwszy do Paryża , zabawo do 10 Września, i następnie 
uda się w podróż do północnej Francji.—  Francja w y
prawia na wzór Anglji i Rossji, Posła  nadzwyczajne
go do Kopenhagi.—  Prefekt policji m ianował kommi- 
sję, która ma zajmować się w interesie,nauki, podróża
mi aeronautów.— 200  wieśniakówBretańskich  w swych 
narodowych kostiumach przybyło tu; udają się do Wies
baden dla złożenia hołdu Xciu Bordeaux .—  Ostatnie 
wiadomości o podróży Prezydenta dochodzą nas z Dole', 
przyjęcie było wszędzie toż samo jak  w stronach już 
zwiedzanych przez Pana Ludwika Napoleona. —  
Znany Cernuschi, przybył do Bourges, które to 
miasto naznaczono dla niego na mieszkanie.—  Z po 
wodu nowego prawa, wiele dzienników dem okraty
cznych przestało wychodzić; w tej chwili tylko pięć ich 
wydają. —  W’ pałacu Wersalskim, robią teraz wiel
ki* naprawy; u wschodów wewnętrznych umieszczo
no statuę Xcia Orleanu, dłóta Pana Pradier. —  Osta
tnie sprowczdanie banku, nie jest zadowalające.

H i s z p a n j a . —  W  sąsiedztwie pałacu Krolow'ej Kry
styny, dwa razy w ciągu kilku dni, wszczął się pożar; 
policja czuwa, bo miała podejrzenie, iż ogień był pod
łożony .—  W Madrycie gorąca niezmierne p a n u ją .—  
Zdrowie Królowej Izabelli jest bardzo zadowalające. 
—  Organizują korpus 4000  ludzi, dla wysłania do wy
spy Kuby.

N i e m c y . —  W Szleswigu  ciągle spodziewają się wa
żnej bitwy; Duńczycy ciągle znaczne rekwizycje ścią
g a ją .—  \v  Saxonj i  cholera grasuje mocno; w Berli
nie także objawia się. — Angielski A dm irał Dundas 
przybył do Kiel, dla zwiedzenia flot tam stojących.

W ł o c i i y . —  W  Liworno i Florencji wiele osób a re 
sztow ano.— W  Turynie nieporozumienie rządu zdu-

chowieństwem wszystkich zajmuje, jakkolwiek dotąd 
nicpostąpiło dalej. —  Arcy-Biskup Turynu, X. Fran- 
zoni, pilnie jes t strzeżony; jakkolwiek obchodzą się 
z nim z wszelką ćzcią, godności jego przynależną, nie 
wolno mu jednak bezświadków mieć stosunków nawet 
zsw oim Sekre ta rzem .—  Rzeka Po mocno wezbrała, i 
szkód wiele narobiła.

R o z m a i t o ś c i . —  W  małym domku przy ulicy Cane- 
biere (w Marsylji), żył około r. ] 793 odźwierny, który 
zarazem był krawcem, prowadząc jak najuczciwiej rze
miosło swoje. W liczbie mieszkańców tego domu, była 
także i korsykańska  rodzina, która wielkie bardzo zau
fanie posiadała u ojca Mateusza, (tak zwano owego 
odźwiernego i krawca). Od czasu do czasu, przybywał 
także do Marsylji, dla odwiedzania owej rodziny, młody 
Oficer artyllerji; a gdy razu pewnego zatrzymał się 
przed domem, rzekł do poczciwego ojca Mateusza, u ro 
dzonego w okolicach Yvetot: »Słuch aj poczciwcze, jak  
będę kiedyś w ażną osobą we Francji, to cię zrobię Kró
lem Yvetot." a A ja  wtedy” , odpar ł  Mateusz, »zrobię 
Was Naczelnym Wodzem armji m oje j,” Zaledwie je
dnak zamienili z sobą te żarty, kiedy podsunęła się sta
ra Cyganka, i prosiła ich o podanie dłoni dla wróżby. 
Młody Oficer był pierwszy, który przychylił się do żą
dania wróżki, a za jego przykładem poszedł także i oj
ciec Mateusz. Stara popatrzyła na dłonie, potem na 
nich obu, a kręcąc głową, jakby sama sobie niedowie
rzając, rzek ła : »Czy wiecie wy o tern, że oba będziecie 
Królami; ale jeden z was będzie szczęśliwym, a drugi, 
to jest ten młody, przeciwnie.”  »Oszalała ta s ta ra” , po- 
m ru k n ą ł  Mateusz, a młody Oficer zadumałsię  i odszedł. 
Od tej chwili upłynęło  dość czasu, i słodka wróżba już 
wywietrzała krawcowi z głowy; gdy dnia jednego stojąc 
sobie przed furtą, odebrał list taki: «Jestem już Jene
rałem , słusznie więc, że i ty będziesz kiedyś Królem. 
Na pierwsze potrzeby do twej installacji, posyłam ci zapo
mogę pieniężną. Jenera ł  Bonaparte." Stary zachwy
cony i listem i pieniędzmi, sprzedał resztę dobytku jaki 
miał w Marsylji, a ruszywszy na miejsce swego u ro 
dzenia, zakupił część ziemi, odbudował dom, i założył 
oberżę pod znakiem Rzeczypospolitej Yvetot. T y m 
czasem, dawny Oficer artylerji, z Jenerała  postąpił  na 
Wodza, i obalił do reszty Rzeczpospolitą, a w dniu, 
w którym na głowę swoją wkładał podwójną koronę, 
to jest, Francji i Wioch, s tery  Mateusz, zrzucił dawny 
szyld, i zawiesił na to miejsce nowy, pod znakiem Króla 
Yvetot. Nadto, w chwili, gdy P a p i e ż  koronow ał Cesa
rza, przyjaciele Mateusza, ze szklankami w ręku, okrzy
knęli go od znaku nad oberżą jego, Królem Yvetot. i 
odtąd pod tem już tylko imieniem go znali. Ale gdy 
nowy Cesarz przebiegał świat cały, poprzedzany zwy- 
cięztwami i sławą, Król Yvetot pom rukiw ał na wróżkę, 
że choć odgadła, nie odgadła wszystkiego, bo właśnie 
jego przyjaciel jest  owym Królem szczęśliwym, a nie 
on. Dopiero, gdy po sławnej bitwie pod Waterloo, da
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wny Porucznik, potem Jenerał,  potem Wódz i Cesarz, 
rzuc ił  się w objęcia Anglji, i na niewolę zamienił berło, 
Król Yvetot zawołał: »Dobrze jednak ta Cyganka m ó 
wiła , on dziś na oddalonej wyspie niewolnikiem, a ja 
stokroć szczęśliwszy, choć tylko jestem tu mniemanym 
K ró lem .”  (Za dawnej Monarchji Francuzkiej, istniało 
•w Normandji małe Xięztwo, którego dziedzic, zwał się 
Królem Yvetot; miał on ten przywilej,  iż był lennikiem 
bezpośrednim Króla Francji). —  Słynny żółw 179- 
letni, przywieziony niedawno do Anglji, nic innego nie 
jada, jak tylko dynie. Ztąd wnoszą, że syrop z dyń, 
m ógłby  być kroplami długiego życia.— Gdy niedawno 
w Londynie, zawezwany przed sąd świadek, dla po
twierdzenia rzetelności podpisu, zaczął się ociągać, 
obecny temu woźny oświadczył, że wezwany tak jest 
głuchy, iż pisanego nie może przeczytać.

Z w oli JO. X ięcia Nam iestnika Głównodowodzącego A rm ją 
C zynna, w  Biurze Z urzadu Jenerał-In leudenta Arniji, odbyw ać 
się będzie publiczua licy tacja  na dostaw ę dla W ojsk konsystu- 
jący ch  w  K rólestw ie, ŻYW NOŚCI, na czas od 1/13 Stycznia do 
1 /1 3  Października r. p. 1851. Terinina licytacji nazuacZone są : 
przedstanow czej na dzień 3 /1 5 , a stanow czej czyli p rze targu  na 
7 /1 9  Listopada r . b. Z a  pełniącego obowiązki Jenerał-Intenden- 
ta  Arniji, Jcuera l-P row ian tm ejster, podając o teni do publicznej 
wiadomości, w zyw a życzących sobie podjęcia się lakow ej entre- 
p ry zy , do staw iennictw a w oznaczone term iua w Z arządzie do 
konkurencji licy tacy jnej, z praw nem i kaucjami w  w alucie i do
wodach pieniężnych na p ią tą , a w  nieruchomościach na 3cią część 
summy liw eruukow ej. W arunki na zasadzie których odbywać 
się będzie licy tacja , mogą konkurenci przeglądać codziennie w  Biu
rze  Z arządu  Jenerał-Intcudenta Arniji, od godziny 9 rano, do 3 
po południu.

P R Z Y JE C H A L I do W ARSZAW Y.
Baranow ska M arjanna E m ery tka z K rakow a nr 1252; Biernacki 

Kar: Kup: z Hamburga nr 484; Florence Lcop: D y n iab r: sukna z Bru- 
xelli nr 634; G rabowski Sew: Radca Tow: Kr: z Siedlec nr 730; Gro
dziccy Hip: Sędz:, i Ja ń P a tro n  z P łocka n r6 2 5 ; Lipiński Adani Oby: 
z W rocław ia n r 749; X . M ajewski Józ: Pleban z Lubochni n r 1863; 
R zew uski Ant: Naczel: Pow: z L ukow a nr 601; Suchodolski F rau: 
H r. z Częstochowy; Tausig Aloizy A rty : Muz: z Czech n r4 5 3 ; Zbi
kow ska W eronika Żona Kom: z P rus n r 549.

W y je c h a l i : Bieliński Jan Radca Dw: do Częstochowy; G uibert 
Edw : Inżen: do P aryża; Gutakow ska Józefa Hr. do Ciążenia; Kozin 
Paw : Rz: Radca Stanu do P etersburga; P ary so t Alex: P atron  T ryb: 
do Brześcia L it:.

d o o e s i e y i a .
Poniew aż zbliza się czas, gdzie zw ykle przysposabianym  byw a 

OPAŁ ua następującą zim ę, przeto w łaściciel M agazynu D rzew a 
p rzy  ulicy Brow arnej N r 2734 , w p ro st ogrodu PP. W izytek , (gdzie 
znak nad parkanem miejsce w skazu je) W o jc ie c h  K u b a n k i ,  ma za 
szczy t donieść, iż w  w yż rzeczonym  M agazynie dostać zaw sze 
można DRZEWA OPAŁOWEGO w  klocach, tak S o 
sn o w e g o  jak o  też i O lszow ego , grubości od niższych do najw yż
szych w ym iarów , such eg o , z d ro w e g o  i rd z e n n e g o ,  po cenie p rzy 
stępnej. Życzącym  sobie mieć drzew o z M agazynu w yż wspo- 
nmiouego, najsposobnicj je s t w stąpić do Składu mego H erbaty w  do
mu D obrycza N r. 4 5 5 /6 , od K rako:-Przedm :, w prost Z jazdu no
wego do W isły , zkąd do Magazynu D rzew a nad W isłę  doprow a
dzeni, sprzedaż u łatw ioną mieć będą.

Co raz  to w iększe rozw ijanie się przem ysłu krajow ego, przez 
w prow adzenie kolei żelaznej, żeglugi parow ej, cukrow ni i innych

rozlicznych zakładów  fabrycznych, pow iększa nadzw yczaj zu ży 
cie m aterjałów  palnych; z tąd  Drzewo, zw łaszcza w  okolicach fa
b ry k , coraz rzadszem  i droższem się sta je . Zaprow adzenie z a 
tem  oszczędności pa liw a, tak przez ulepszenie ognisk, ja k  i su- 
mej metody użycia drzew a, sta je  się coraz w iększą potrzebą, i 
przedmiotem, ua k tó ry  oko ludzi przem ysłow ych je s t  ciągle zw ró- 
conem. Produkcja żelaza, będąc jed n ą  z nsjpierw szych i n a jw a
żniejszych gałęzi, jak o  pierw orodua córa przem ysłu krajow ego, 
zw róciła  na siebie usiłow ania, dążące ku zmniejszeniu ilości d rze 
w a , niknącego w  otchłaniach rozlicznych hut, fryszerek  i a p a 
ra tów . P rzejęc i chęcią p rzyłożenia się do dobra ogólnego, p rz rz  
w prow adzenie m etody, w yw ołanej lów nąż dążnością do oszczę
dności, a z w ielką korzyścią , tak  we Francji, ja k  Belgji i sąsie
dnich jam  prowincjach Niemiec, coraz to w ięcej rozszerzających 
się , rozpoczęliśm y komplotne przeistoczenie sposobu fryszerow a- 
nia żelaza, tak  w fabrykach JW . lir . Lud: Małachowskiego w Bia- 
łaczew ie , Niekłaniu i Borkowicach, ja k  niemniej i w naszych w ła 
snych zakładach w  Rzucowie, zaprow adzając sposób zw any kom- 
tejskim  (melhode comtoise) od prow incji F rancuzkiej (Franche- 
Com te), w  której na jp ierw  u ży tą  została. Pew ni, że usiłow a
nia uasze pomyślnym skutkiem  uwieńczone zostaną, pospieszamy 
zaspokoić tych w szystk ich , k tó rzy  w  sw ej troskliw ości o dobro 
publiczne często nam zarzucali, że, coraz to w iększem  rozw ija
niem naszych fabryk , przyczyniam y się w  zas trasza jący  sposób 
do w yniszczenia lasów , rów nież bogactwo k ra ju  stanow iących. 
Po ukończeniu robót, pragnąc przedm iot ten upowszechnić w k ra 
ju , nie omieszkamy donieść o osiągniętych przez nas rezultatach , 
blisko połow ę używ auego dotąd paliw a, oszczędzić m ających .—  
Konstanty Rudzki, D yrek: F abryk  B iałaczew skich, Niekłanickich 
i Borkowickich. W ojciech K rig a r, W łaściciel fabryk Rzuców.

H O C 2 S  jeszcze dobry , je s t do sprzedania. W ia 
domość powziąść można w  Hotelu S ław iaóskim  p rzy
ulicy Podw al, u P isarza tamecznego.

i Podpisany M ajster Profesji Szew ckicj, przy ulicy* 
\  I Tłom ackic pod Nrem 739, w pałacu dawniej Ossoliń- 

1 ■ A .  skich, ua teraz  W . Rocha Zaw adzkiego, dotąd zamic 
' i ~ ^ s z k a ły ;  ma honor uwiadomić JJW W . i W W . Panów ,^ 

(k tó rzy  go wysokicm swem zaufaniem zaszczycać raczą, 
piż W A R SZTA T swój przeniósł do domu w łasnego poil(j 
iN r  581 p rzy  ulicy Długiej, w prost pałacu P o tknńsk ich ,| 
/ a  w  bliskości Hotelu Niemieckiego położonego, gdzie ró J 
kwnież urządzony jes t S  H L E  W* z gotowem rozmaitego* 

ju , fasonu i gustu OBUW IEM MĘZKIEM.
S. E . Hiszpański.

i rodzaju

P rz y  ulicy Mokotowskiej pod N r 1673, je s t  do sprzedania 1* 0 -  

SAB5BHLA jesionow a czysta , i jesionow a z jaw orem  na przemian, 
sucha, ad la t 3ch leżąca , w 4ry  kamienie, której dostać m ożna do 
3 ,0 0 0 , po cenie um iarkow anej;—  w tymże domu je s t  S I 4 . Ł E B  
z Pakam erem  i 2 ma Pokojami; oraz _4ry osobne POKOJE, pięknie 
obiciem odświeżone, do najęcia od Ś. Michała; a gdyby sobie kto 
z P P . życzy ł w ziąść w dzierżaw ę na la t 3 , niech się raczy  zgłosić 
na miejsce do P. Paradzińskiego.

B O N A  F rancuzka, lub znająca dobrze ten ję z y k , w  młodym 
w ieku, z nioralnem w ychowaniem  i łagodnym charakterem , któ- 
rab y  oprócz mówienia i pisania, mogła udzielać początki iuuycb 
nauk, potrzebna je s t do Panienki 6cio-lctnicj, od Igo Październ i
ka r. b. Blizsza wiadomość w B row arze Angielskim W ojciecha 
Sontmer na Solcu N r 2911 /12 , każdodziennie między godziną 2gą 
a 6 tą  z południa.

UOnnŻHA S te in k e l le rk ą  z w a n a ,  naw ą, je s t 
do sprzedan ia  pod N r 1 3 0 9 p r z y  u l icy  N ow y-Sw iat. 
W iadom ość w Sklepie  R ękaw icznika, w  tym że do-
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a p t e k a  w m. Szkalbmierzu, Pow: Miechowskim, po ś. p. 
Rafale Pozowskim pozostała, w Materjały, Naczynia i Narzędy 
przyzwoicie zaopatrzona, w 3ch ostatnich latach w przecięcia 
11,000 zł. przynosząca brutto, z uchwały Rady familijnej, w y
dzierżawioną będzie na lat fi, w raz z llnmem i Ogrodami do niej 
należącemi, przez publiczną licytację, która bez zawodu odbędzie 
się dnia 20 Sierp: (1 W rześnia) r. b. o godz: 9 z rana w m. Szkalb
mierzu. W arunki licytacji są następujące: a) Przystępujący do 
licytacji winien złożyć wadjum Rsr. 100; b) przedstawić obowią
zany kaucję fideisteryczną czyli hipoteczną w summie, któraby ra tę  
dzierżawną roczną pokryła; c) raty  z dzierżawy Apteki półrocznie 
i z góry opłacane być mają; d) licytacja rozpoczynać się będzie od 
summy Rsr. 525 czyli Złp. 3500, jako najwyższej płacy rocznej.

Bompalski, przydany Opiekun Małoletnich.

mmmm
K O M P O T  Z K A L I F O R N U ,

: z najwyborniejszem smakiem Ananasowym, do teraźniej- 3 /  
szej pory roku zastosowany, rekomenduje się Szanownej S  

_ Publiczności, porcja po zip. 1; w  Cukjerni L. R u d o lf ., (da- 3  
S  ; wniej K. Grohnert), przy ulicy Długiej Nr 592, w domu ęg; 
a  łpo-Paulińskim.

Różne F O I I T E P J A N V ,  są do najęcia lub do 
sprzedania pod N r 617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, 
w pałacu Bibljoteką Załuskich zwanym, w korpusie 
w drugiej sieni, nu lm  piętrze, wchodząc przez drzwi 

szklarnie.
Uczeń, który ukończył klass 7, w Gimnazjum Gubernjalncm 

Glologiczncm, życzy przyjąć obowiązki KORREPETYTORA, za 
mieszkanie, stół i umiarkowane wynagrodzenie. Wiadomość o nim 
powziąść można w domu pod Nr 967, przy ulicy Granicznej, 
(V mieszkaniu Sulikowskiego. —

n i A O G n U N A  dojrzałe, za poprzedniem obsta- 
lowaniem, nabyć można w Składach wyrobów wosko
wych i łojowych, Karola Scholtze, przy ulicach Przc- 
jazd i Senatorskiej, i na miejscu we wsi Szopy Nie

mieckie, naprzeciw Królikarni.
Z Ł P .  l O O  ^ A C w R O D Y .—  Dnia 8 b. m. w liczbie innych 

rzeczy, zginął D T W A N  czyli Lauszaft bez szluku, roboty 
krzyżowej, na kanwie, angielską włóczką szyty, długości około 
23/ t ,  szeroki 2 łokcie, wyobrażający Polowanie na dziki Francuzkich 
Żołnierzy w Algierze. Ponieważ ta zguba jest drogą pamiątką, 
przeto uprasza się niniejszem, ktoby o tern wiedział, aby dał znać 
do w łaściciela domu pod N r 593 przy ul: Bielańskiej; gdyby zaś na 
prowincji,^ więc listownie adresując na koszt, za powyższą na
grodą, prócz wdzięczności.

Uczeń klass wyższych Gimnazjum Gubcrnjalnego, życzy do
stać miejsce za stół i stancję, i podejmuje się usposobienia do 
Szkół, albo tez nad chodzącemi do niższych klass pracować. 
Wiadomość wprost Zamku Nr 32, na 2m piętrze, u l». Miskie- 
wicza Krawca.

Dnia 19 b. m. w Wielkim Teatrze, na amfiteatrze, zgubioną zo- 
slała C H U S T K A  batystowa do nosa, z białym haftem i lite- 
3*mi g, M. Łaskawy Znalazca raczy takową oddać za nagro- 

na Nowy-Świat pod Nr 1283, na 'lsze piętro.
W7 pałacu pod Nr 2449 przy ulicy Żelaznej i Nowolipie, jest do 

oajęcia od Śgo Michała r. b., Ł O H a ł ,  złożony z pięciu Pokoi 
L Salonem, lub bez takowego, z Kuchnią Angielską, Stajnią i W o- 
zo w uią ._ \V  oficynie są mniejsze POMIESZKANIA, złożone z 3cb, 
1 2ch, a nawet z jednego Pokoju, z Kuchniami i wszclkiemi go- 
spodarskiemi wygodami.

M I E S Z K A S I E , składające się z 3 ch Poko i,
łjrwalni, Piwnicy, Spiżarki, Stajni i Wozowni, do wynajęcia od 
Sgo Michała r. b. przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1391.

Dwa C i O Ź K A  jesionowe rokoko, w dobrym stanie, są do 
sprzedania pod N r 119 i ,  przy rogu ulicy Starego Miasta i Za
piecek. Bliższą wiadomość powziąść można w Kancellarji Se- 
kwestratora Cyrk: 1, 2 i 3, tamże zamieszkałego.

W  dobrach Czyste, za W olską Rogatką, jest do w ydzierża
wienia znaczna 1WMJUX1CJA. Wiadomość o cenie we Dworze.

e  DOM do sprzedania, pod Nr 219 przy ulicy Mo-
  stowej, z wolnej ręki. Połowa szacunku może na ®
I S  bypolece pozostać. Wiadomość pod Nr 795 p rz y '
■“  ulicy Elektoralnej u Fabrykanta Powozów.

Ktoby sobie życzył nabyć KOCZ podróżny, mało 
używany, z ŁOŻHIE9E podróżnem do te
goż należącem, roboty Majstra Dw: J. C. Mości 
Frobeoluse; poweźmie wiadomość w Hotelu Litew

skim pod Nr 1, na lm  piętrze.
Z upoważnienia W ładzy Szkolnej, zawiadamia się Sz: Rodzi

ców, iż, przy wygodnie urządzouem mieszkaniu, przyjmuje się 
UCZNIÓW na stół i stancję, którzy oprócz opieki i dozoru, mieć 
mogą łatw ą sposobność nauczenia się mówić obcym językiem , 
jak  niemniej udzielane być mogą korrepetyeje. Wiadomość przy 
ulicy Sgo Jana pod Nr 19, w Nięgarni Nowoleckiego.—  POKÓJ 
duzy od frontu, dla jednego lub 2cb Kawalerów, przy fantilji, 
z osobnym wchodem, usługą i stołem lub bez, do najęcia; w ia
domość jak  wyżej.

W mieście Pow: Łęczycy, jest od Ś. Michała r. b.,, do wynaję
cia BROWAR do fabrykowania piwa, z dogodoem pomiesz
kaniem. Blizsza wiadomość w mieście Łęczycy, u właściciela 
przy ulicy Krako:-Przedm: N r 126.

LUDWIK BILICKI, KRAWIEC MĘŹKI, utraymu-J 
^jący Magazyn Ubiorów Męzkich, przy ulicy Długiej pod’ 

m liczbą 489, wyjechał w  tych dniach za granicę, mianowi-4 
# c i e :  do P a ryża , W ied n ia , B erlina , D rezna  i innych M iast' 
mznaczniejszych. Pobyt tamże poświęcać będzie szczególniej^ 

wydoskonaleniu swego fachu, przejrzeniu i zaopatrzeniu ’ 
księ w najświeższe żurnalc mody męzkiej. Powrócić zaś^ 
.zam ierzył po ukończonym jarm arku w  Lipsku, gdzie w po- 

/yw rocie przez czas tegoż jarm arku zabawi.

Potrzebna jest do znacznego domu D A W W A  garderobiana, 
posiadająca dostatecznie język niemiecki piśmiennie, któraby mo
gła wyjechać do Petersburga z Państwem. Wiadomość powziąść 
można w Hotelu Litewskim pod Nr 1, na lm  piętrze.

Do wydzierżawienia na lat 9 lub 12 DOBRA, 23/
' włók Chełmińs: rozległości mające, w gruntach pszennych' 

^ k la s s y  Iszej, obfitujące w znaczny zbiór siana lądowego,4 
k obszerne paśniki; wysiewu przeszło 180 korcy oziminy, a /
7 w tym pszenicy korcy 120 maiące; w bliskości W isły, bo o ’ 
Ltrzy w iorsty położone; lub do sprzedania, pod korzystnemi. 
"warunkami. Wydzierżawienie lub sprzedaż, zaraz ułożone’ 
kbyć mogą, Inwentarze z Dobrami temi sprzedane być mogą.ś 
f Bliższa wiadomość w Hotelu Polskim pod Nrem 12, u W ła - '  
“ściciela, zawsze o godz: 8mej z rana, i o 2giej po południu.

Ostateczne przysądzenie PLACÓW 3ch i jedna piąta, na 
Grzybowie, w miejscu targowiska publicznego w Warszawie po
łożonych, oznaczonych Nrem 1086 c, należących do S S ró w  Schu
bertów, mających rozległości łokci kwadratowych 10,717 miary 
nowopolskiej, odbędzie się dnia 4/16 Września r. b. o godzinie 4 
z połuduia, w miejscu zwykłych posiedzeń Tryl* Cyw: Gub: W arsz: 
w W arszawie, W ydziału 3go, przed W . Starczewskim Asesorem
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delegow anym . L icytacja zacznie się od summy Rsr. 12 ,860 k. 
40. Vadjum  oznaczone je s t  na Rsr. 600. Objaśnia się , że W ła 
dza w łaściw a udzieliła pozwolenie w ystaw ienia budowli p ry w a
tnych na placach pow yższych. S przedażą dyryguje Zygmunt 
K rysiński A dw okat, w  W arszaw ie  pod Nr 496  zam ieszkały, u 
którego w arunki licy tacji p rzejrzane być mogą; rów nie ja k  i u 
Mecenasa Dutkowskiego w  W arszaw ie  pod N r 472 zam ieszkałego, 
u którego złożoną je s t  mappa, introm issja i pozwolenie na budo- 
wanie i m urow anie.

Poniew aż Jan  GRZYI3, z miasta Janow a Pow: Zamojskiego Gub: 
Lnbelskiej, w ydalił się za św iadectw em  w  r . 1846 i_ dotąd nie 
w raca , ani o pobycie swoim żadnej wiadomości tak  Żonie, jako  
Rodzicom nie daje; przeto gdyby kto powziął o nim wiadomość, 
uprasza się najuprzejm iej, o udzielenie tejże wiadomości, pod 
N e r  76 p rzy  ulicy Kanonja, do Micbała Firosza.

■W IW N IIC 1A  w  dobrach W łochy, w  której się zbie
ra  rocznie kilka ty sięcy  funtów  ^Winogron, je s t  ogó- 
łow o na rok b ieżący do w ydzierżaw ienia. W iadom ość 
na m iejscu, lub w  handlu A. Koelicbeua pod N r 565 /6  

p rzy  ulicy Długiej.

Podpisany, ma houor donieść Szanownej P o 
wszechności, iż swój Zakład w ynajm u D O -* . 
ROŻEK, B E M I *  ’ "________  i E K W IPA Ż Ó W , do- f f l
tychczas u trzym yw any  p rzy  ulicy K rakowskie »  
N ro 385, od dnia 27go b. m ., przenosi podą£ 

n l i o v  Rpdnnrskici. do domu W .  T.inióskic- ////
^ P rzed m ieśc ie    - „ - ........ ,--,----------- r —
i N er 8083 przy  ulicy Bednarskiej, do domu W . Lipińskic- 

ffhgo, gdzie dotąd była P oczthalterja. H. IV agner.

DOM przy  uli: Leszno pod N r 720, w prost Kościoła
_ X X . Karm elitów położony, w hipotece ty tu ł pałacu ma-
( fellSj ją c y , je s t do sprzedania z wolnej ręk i. Blizszą infor-

, \W -\* \  mację pow ziąść można u W ik to ra  Jakow ickiego, w  do
mu Płonczyńskiego Nro 673 b, za  Kościołem Karmelickim, na dole 
od frontu zam ieszkałego, każdodziennie z rana  do godziny 9 tej, lub

*od 3ciej do 5tei po południu.
Z domu N ro 439, skradziouy został 5KE©AR b rą 

zow y do drogi, starośw iecki, czw oro-graniasty , na nóż
kach, cyferb la t na k tó rym  godziny Rzymskiemi li te ra 
mi są  oznaczone. Kto o takow ym  udzieli wiadomość, 

ua 1sze piętro od ulicy, pod pow yższy N r, o trzym a przyzw oi
tą  nagrodę.

F abrykant p ły n u  na w ygubieniu w szelkiego ro d za ju  1101)1- 
C T IV A  gn ieżdżącego  się w  pom ieszkaniach lub sprzętach do
m ow ych .—  W ynalazłszy  P łyn , za pomocą którego przez posm aro
w anie ścian lub mebli gnieżdżące się za obiciem papierowem i t .  p., 
p luskw y i inne robactw o, skutecznie w y tęp ia  lak dalece, że takow e 
w ięcej gnieździć się nie będzie, na co ju ż  posiadam św iadectw a w ia- 
rogodnych osób, które skutku  płynu tego dośw iadczyły; pośpieszy
łem  zawiadomić o tein Sz: Publi: w r .  z. przez  K urjera  W arsz : i G a
zetę  Policyjną. Gdy pora teraźniejsza je s t stosow ną do wykonania 
te j czynności, dla zapobieżenia gnieżdżeniu się wszelkiego rodzaju 
robactw a w  pokojach, kuchniach i t. p . ,  przeto  niuicjszem mam ho
nor zawiadomić Sz: Publ:, ze będąc w każdym momencie do w yko
nania tego zlecenia przygotow anym ,posiadam  także sposób pozbycia 
się z mieszkania karaluków  czyli persaków  i t. d. P łyn  ten sp rzeda
je  się w  flaszeczkach stosownie do wielkości, po z ł. 5 gr. 6 i po z ł. 2 
gr. 20, a do posm arowania ścian pod obicie papierowe lub przed ma
lowaniem  pokoi, butelka po z ł. 2 gr. 15; za skutek zadow alający  na 
rok jedeo  zaręcza . —  Mieszka przy ulicy Przechodniej pod Nr 949  
w  domu L iiw enberga.—  J. Szw ejd.

W  dobrach Popowo, pod miastem Serockiem, nad Nar- 
w ią , je s t  do sprzedania 200 MACIOR popraw nych, 

do chowu zdatnych. W iadomość w  miejscu.

Otrzymawszy z upoważnienia Władzy wyższej' po
zwolenie na założenie Pensji wyższej w mieście Guber- 
njalnem Suwałkach, mam zaszczyt uwiadomić niniej- 
szem Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż kurs nauk 
rozpoczniesię zd. ł Wrześrr.b. przy pomocy Nauczycie
li i Guwernantek.—  Kazimiera Zapiórkiewirz.

Dnia 1 4 /26  Sierpnia r . b ., różne M EBLE, L ustra , Cukier w  gło
w ach, A rak w  butelkach i O liw a, Beczki drew niane, W agi, Sól 
g lauberska, Ryż, H erbata, K aw a, C ykorja , W ody m ineralne, W i
no w  butelkach, i inne przedm ioty, jako  praw nie za ję te , w  W arsz a 
w ie w domu pod N r 489 , zaczynając od godz: 9 z rana, w  dniu 
ja k  w yżej i w  następnych, aż do ukończenia, przez publiczną l i 
cy tac ję  sprzedane b ę d ą .—  H e l c m a n ,  Kom:.

Handel W IN, Konstantego Mioduszewskiego, w  domu 
W  JW . Danielskiego pod N r4 7 2  przy ulicy Rym arskiej przez 

la t  3 e \y s tn ją c y , niezostał sprzedanym , ani odstąpionym , 
lecz z całem i zapasami przeprow adzony pod N r 796 p rzy  ulicy 
E lektoralnej, do domu W . Doktora B erensztcjn, w prost Kassy 
głównej Banku, a po uporządkow aniu się ju ż  w  nowym Lokalu  
i pow iększeniu zapasów , został pod tąz  sam ą firmą prow adzo
ny; o czem zaw iadam iam  Osoby inaczej dotąd informowane.

Ktoby m iał do sprzedania PIESKA, w yżelkn angiel- 
Ł - — skiego,  lub z innych gatunków  m ałych, nie młodszc- 

j >t. ; go, ani starszego nad rok; zechce się zgłosić do do
mu pod N r 594 p rzy  uli: Bielańskiej, na 2gic p iętro , to jest 3ci 
dom od ulicy D ługiej, z praw ej s trony , a to w  godzinach m iędzy 
3cią a 5 tą  z południa.

PIESEK z w yzełków  angielskich, zab łąkany  
w  dniu 16 b. m ., znajduje się w  domu W . L ew iń
skiego, obok R esursy Kupieckiej, p rzy  ulicy Sena
torsk iej, w prost pałacu Zamojskich, u Pani Rogalskiej.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej Nr 473 c.
Dnia 18 b. m. pom iędzy 6 tą  a 7ą  godziną w ieczór, w  średniej 

alei Ogrodu Krasińskich, pozostawiono na ław ce PARASOLIU 
czarny , m orow y, nowy. Ł ask aw y  Znalazca raczy  oddać tako
w ą  pod N r 636 p rzy  ulicy T ręback ie j, w  mieszkaniu W . Pohlcus, 
za stosow ną nagrodą.

Ktoby posiaduł dwie HRW W  dojnych, z dobrego gatunku , 
k tó reby  mogły przynajm niej po 3 garnce mleka dać dziennie, 
raczy  zostaw ić wiadomość w  powyższym  Kantorze. ^

Dobrze w ychow any młodzieniec, Uczeń k lassy  5ej, zyczy  u- 
niieścić się w  jakim  przyzw oitym  domu, gdzie za slo t stancję  
mógłby udzielać K orrepetycje. W iadomość pow ziąść można p rzy  
ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1258, w  ogrodzie na lewo.

MIESZKANIE K aw alerskie, nu lin  p iętrze od fron tu ,  skłoda- 
ją c e  się z 3ch Pokoi i Przed p o k o ju ,  je s t  do w ynajęc ia  od Sgo 
M ichała, na 3 k w arta ły , na Tłum ackiem  w  pałacu dawniej O s
solińskich, a obecnie W . Zawadzkiego. Bliższą wiadomość po
w ziąść można w  tym że lokalu, w K antorze W . Stan: L esser.

K lKTWJR STKJgCXim
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u l i c y  Podwal Y r 497 w p a ła cu  D yzm ańskiego.
S ą do umieszczenia G uw ernantki Polki i Cudzoziemki z różnem 

ukształccniem  naukowem, z m uzyką i bez; G uw ernerow ie Polacy, 
i Niemcy; Bony Polki, F rancuzki i Niemki; K orrepetytorki życzą 
miejsca ua pensji; Nauczyciele i Nauczycielki muzyki i nauk; F ra n 
cuzi i F rancuzki, życzą lekcji na godziny.

M arja z Tumanowiczów Jłijołt.

Dziś rauo ciepła stopni 13. W czoraj w  południe 22.
Dziś rano wysokość w ody na IVisle stop 3 cali 1.
T EA T R  W IELK I. Dziś, Gizella.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Ojciec D ebiu tan lki.

W  D rukarni K urjera W arsz :. —  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 13 (2 5 ) S ierpnia 1850 r. S tarszy  Cenzor, L. T . T rip p lm .


